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Konik kombinacji 
rekonstrukcyjnych 

Poseł Thuoutt odmówił przyjadą 
teki 1 wystąpił z klubu 

(b.) Wczoral wreszcie nie-i 
pewna sytuacja rtkon^tnikcyi-
na o tyle się wyjaśniła, i; że do 
Warszawy przybył protagoni-
sta rozgrywającej się na terenie 
parlamentarnym walki ipolitycz 
nej. 

To co onegda} wchodziło za 
pewnik — ^wczoraj okazało się 
nieziszczalnVm Dianem. Kombi­
nacja częścioweTparlamcntary-
zacji gabinetu^ całkowicie za­
wiodła, gdyż oparł się temu sta 
nowczo klub „Wyzwolenia", 
wychodząc z założenia, że nie 
może współpracować tw rzą­
dzie z prawica. Na tern też tte 
powstał konflikt pomiędzy pos. 
Thuguttein, a jego jstrorml-
ciwem. 

Konkretne fakty 
sie o godt. 6 wiecz 
chwili koła polir: 
przypuszczeniami i pi 
chronologiczny przeb! 
padków: 

O godz, 5-ei popoł. 
zarząd stronnictwa „Wyzwole­
nia") na którem [ 

oświadczono o. Thmktowi, 
ze kiub nie pochwala i nie zga­
dza sie na jego współpracę w 
gabinecie. W kilka chwjll potem 
ewolano cały khib n 
Posiedzenie zagaił 
gurt, składając dekla 
której po przedstaw 
wypadków, jakie d 
ły do zaofiarowania m 
świadczył, iż odmówi 
da portfełu. Do krok* 
iThuguft czuje sie zimi: 

. strojem, panującym «& 
^ leniu". | 

Ze względu na zły smn zdro­
wia 1 opozycję w lonia stronni 

v y 

d w a pos. Thugutt zgłasza wy­
stąpienie z klubu, uważając'; te 
współpraca jest obecnie nie­
możliwa. 

Po tej deklaracji pos. Thugutt 
opuścił posiedzenie, którym na-
btępnie kierował pos. Putek, 
poddając pod głosowanie wnlo-
•»ek pos. Walcrona o odrocze­
nia dyskusji do dziś. Propozy­
cję tę przyjęto, jak również u-
cnwalono jednomyśWleT . na 

Esek pos. Poniatowskiego, 
iękować p. Thugjrttowi za 

. chczasową pracę i kierow­
nictwo klubem. Ponieważ jed-
nafr ostatnie słowa pos. Thugut 
ta wydawały się zebranym nie 
jasne, wydelegowano przeto do 
niego sen. Woźnickiego i pos., 
Poniatowskiego, aby prosili o i?" l. 

Konferencja w Londynie 
Uroczyste otwarcie narad, które małą "zgadnie Inttresa alji 

, . Wertlcy do wypełnienia Traktatu Wersalskiego 
Co z nefł wyniknie? — zobaczymy nlebaw 

Na kilka minat prted g. l l^ąlAnwryka nie hraia adaiału w 
rano delegaci państw aupM—rt-Tfrodpiaanin traktatu wersalskie 

Iw I zmusat 

rał się 

wyjaśnieni^ 
W krótkiej rozmowie pos. 

Thugult skomentował swoje po 
wiedzenie, poczem powtórzyf je 
dziennikarzom. 

Oto cośmy usłyszeli: 
— Komunikuję panom, t e 

odmówiłem premierowi wżyte 
cia ofiarowane) mi teki I zgłosi­

łem wystąpienie z klubu. 
Tak skończył słę dzień poli­

tyczny nie pozbawiony mornen 
tów dramatycznych. 

Wieczór zeszedł licznie zgro­
madzonym w kuluarach posłom 
na snuciu domysłów politycz­
nych. Krążyły tak niewiarogod 
ne plotki, t e zdawać by się mo­
gło, ze powróciliśmy do dnia 1 
kwietnia — wszystko bowiem 
miało cechy niesmacznego ka-
w a h . i.i,. . . - -^ ," " " : 

Pod wrażeniem niesmaku roz 
chodzili sie też posłowie. 

Smutny to był dzieńł 

czyoh. przybyli na konfereneda, 
zebrali się w gabinecie sekreta­
rza stanu w Fareifn Office. .-v 

Przed mcpaoweiam samej K b 
ferencji nastąpiła- wymiana ser­
decznych powitań, puuauui zebra 
ni zadęli w p n u K m Ina miej' 
sea u stołów, ustawianych w pod 
kawę. 

Środkowe mlejsns jsfeajpnnjajoe 
go cajał [premier Mec Donald, 
po px*w«3 rtjoe mmmtil Hanriot 
a obok niego Ctaraentsl i NoUat; 
z lewej strony Mw DonaMa aa-
jęK miejsca hr. Peretti daHa Boej 

dajegauja angł wlskn w osa-
kaoderm slaarbn Snowde-

Pan Prezydent nie ułaskawił 
sprawców Izamachu we Lwowie 

Ko, jednak amerykanie przybyli 
aa konferencję, ożywieni tern 
snmem pragnieniem służenia po 
kojowi 

Chcemy dopomóc w roswiąaa-
ałn tego 
żyć bejdnie aa podstawę dyskusji 
oraa będfcie poddany badaniom 
punkt po pomknie. 

Pienrńma komisja raeetoauaw-
ców bodnie mdafa aa metanie u-
auńenie procedury stwieMłzsn&a 
nebytneń ze strony Niemiec 

oraz kwestię tunkefi. 
Droga komisja zadmie AQ opra-
CDwaniem poroosumionia z komi­
sja <to BDrów ortezilooiiłowan' oma 
opt^crwmńma plami, ŁRodnie z 
którym jedność ekanomlicana o-
raz fiskalna Rzeszy DnManie 
*Tao«w<ooa a chwila ofkÓBlnecro 
wprowadzenia w życie 

fiattu iyaweaa. 
Eaada s komisji składa sie z 

catereeb ncermoznawców ad wiel 
kich nwlBairetw 
c«aaaawc*w a (trupy państw, do 
któraj wołiodzfl: .TTijcoBłflrwja, 
cja, Partoiralja i Runuinja. 

MOWA MAC DONALDA. 
Preizas nwnistrów arttdebkroh 

Mac Donald, •rospoasymajac kaa 
feiwn<rie. londyiiaka wysrłoail na-
Stępiują«e praemówiieinie:^-

..Problematy, i którai i Jrico 
EłnrbP* wiotkiej wojny apotfcał 
aię *wiat, były Bftrówno 
'•* flevii9, jaa? i jiuwaM' 

na orae stałecro podaekratana 
dla upraw aagronianych sir 
Kyre Creva. 

Olwk d"!effacji fnwwiskiej aa 
prz»jrodnu«ącym delegacji wło­
skie!) sajeii mteosoa de S*ełaoi 
oraz raini»(ifOł»iie belgij«>y — 
premier Tłiemnis i Hymana. 

W końcu stołów po prawej rq-
dalegacja biafrielaka oi>>rih air.hn 
baaa4ar portuKalaki Narton de 
Mattoau po lewej stronie tui m 
deleeaoja atwrileka siedli amba­
sador amoi-ykanska w Londynie 
KeilofTK i pułk. logan, aai^a «a 
nimi zaa dwaj delegena japońscy 
dalej greccy, trarouńacy i j(o«»> 
ałoiwiańacy ministrowie. 

Hav«a nadayta o otwaipcta kno 
forencji kmdyńakiej uwtupuja-
«« aacaacotir: Otwiaraiajo hnafc 
rene6« londyńska Mao DonaU _ 
oswiadeayl, i i konlareneja ajaiJmoanl było tnMoimi je be* 
mowitó aie bedaie wylącsnia toa* poarednio. stajax-. oko w ofao a 
stja aastoaowania raporkn I^trudnofeianii . Jakfa roawiasWHa 

który tea wyrasBił S1Q W yp wii4a 
niw do ftyedia 

fcotuWii etoaacriotc. 
wnycb poawieoań nietylto od 
wtiyoh jortwigoBj nietylko od 
Nieimcc, leoz równio* i od nas 
winniśmy proyesynić aię z na­
szej strony w jaknajwickazym 
atotmin do 

urzeczvwi«i*4*nia raportu .. 
Jest naszym obowłaakSem wy-
tworaettle odpowledttAph wiiriri-' 
ków, prey których, j f c twiardaą 
eksperoi. plan wymaiony praez 
urLołł, mnie okasBc aię owocnym 

Pierwasym ł tyth warunków 
jest 
wamowi«nie fimnuotcti i ekono. 

miernej 
jedności Niemiec, druffim warna 
kiom jest udzielenie wystarcza­
jących rwaraateji tym grapom, 
'które oddała znacsnog pożyczki 
Niemcom, prayoaauT nie ualozy 
•u<pomiD*6, ze od udsielenia po-
ijiuki aBaeay powodowie planu. 

Motna, stwierdzić be* 
dy, ie pten ekspertów jeet 

jedyną 
wyjioia • 
lonoroicMiej 

nie anajduja. 
JWIi wiee 

sprawy tej 
musimy st, 
dów, teoi: 
praytoniinimy 
ki 
waaAedsia 

yfaisaae aXyg ^ 

w której aie atoe 

LOtonoje nafaaa dla 
być aadtopaM, „ 

6. jedność poaj*-
ij, jeśli solda u-

opnuEane aldDt 
brak w tym 

Lwowski aąd doraidy skarał 
oesaraj sprawców zau achu na 
skład aniunioji we Lv tywie 
karę śmierci pracz ros brzelacie. 

Obrońcy skazanych zrwróoili 
ąię tek*rafioznie do Pi na Prezy 
óanttf i jpn^ba o ułafSfawienie. 

Jak się dowiadujemy.'' Paoi 
Prezydent nie skorzystał z przy 
słusująoego mu prawa laski i 
wyrok sadu aatwierdził. 

Wobec powyższego wtzaraj o 
godz. 3 papoł. wyrok aostał wy-

i konany. 

0 polską flotę wojenną 
I obronę hsszegó wybrzeża 

Debaty w selpiowej komisji wojskwoej 
WARSZAWA. 1.7. 7. 

Sejmowa Hbmisja • wojskowa 
pod przewodnictwem r>osła Ma 
czyńskieso odbyła 16 b. m. po­
pędzenie w sprawie r brony na 
sze?o wybrzeża i pro; raniu bu­
dowy 

flory wojenne] 
przy współi!jzia'c •; ministra 
spraw wójskow'vc!i sin. Sikor­
skiego, admirała lJnrfb<.kk.'Łro, 
pułk. Petraży-.kieg') 
ra Filanowicza. 

Ministej SikorsŁ;j 
poclad na /.nacź:c-':i 
wybrzeża i-fiuty v 
zeb'--zpicczeT:iu 
rza. ale także 

zaor.atr/onh ^rrrft 
na •.'••, ?•: !tV vojr'v. I 

Adr-i 1 
wił d-A-r. ;,• 
skiei si!\ 

komando 

rozwiani 
naszcio 

bjeimci -,v 
nietylko kor1.' • 

krair 

'Zfdsta-
.'. o ii: pol, 
'n >?ram I 

maksymalny rozłożony jest na 
lat 12-cie, który dałby Polsce 
trzy krążowniki lekkie. 6 kontr 
torpedowców. 12 toroedowoów 
12 łodzi podwodnych. 36 torpe­

dowych łodzi 
za cAę 6.50 miljonćw złp. przy 
ro-izrl̂ -in wkładzie 50 miljonów; 
drusi program 

niezbędnych konieczności 
powinien obejmować czterolet­

n i wysiłek budtetowy, który-
1 by zmier'.at do tego, ażeby za 

12 i pół miljonów dać Gdyni 
podstaw} jej obrony lądowej, 
/,; cenc zaś 48 niil)orfrłw dostar-
• '. ' ': rajowi 

'• !odzi podwodnych, 
'H.dwy, warsztatowy, 

h 7 ip. 

którego natiwadaiii!j»Bniiii 
pumktami są: uatalenie jedaoaci 
fiskailnej i ekonomicznej Baessy 
Niemdaakiej oraz irwanuoeja. ja­
kie mada być udzielone jej wde-
rzj-ciełom. 

W interesie Niemiec 
— oświadczył Mac Donald — 
leży wykonanie piana, propOBro-
wamego prjsz Davesn. 

Po Mac Donaldzie praemawiał 
Herriot, który powledBiał, H 
chodzi o to, aby pogockńć inte­
resy narodów, biorących odańał 
w tej najokratniejszej a wojen 
oraz to, 

aby turaflć poiWi. 
Do spełnienia tego oieżkiegm za­
dania wirmiimy dazyć wsayacy, 
ożywieni jedoakowa miłońcia po 
koju. Na pTOBwodnkze/3BJ90 kx*i-
foromeji zapropoqawał Herrtn* 
Mac Donalda. 

Ambasaidtar Stanów Zjednoeao 
iiych oświadczył iż aczkolwiek 

być 
bee 

nie może bj 
bęs 
wUoby spójni 
ma narodów 
w*i mowy o 

W 
swego Mac 
pod adresem 
rykańakiej i w 
mowy powitał 
>JllWlrn 
noać jej na 
deotwem dobrej 
emnycn, z jaką 
dk> wspótarsjcy 

wlęo nie mo*e 

ni 

masa być a a . 
fei. 
pSVSfluSIVHMfe 

Id iBwraau sie. 
aj eaetel 
desaofę amerjr-

ie ODBO» 

i ode 

tych nrobtematów nastpeeaało. 
Wśród całego aaswaiu trtał-

nyfh zagadnień najbardziej pa­
jaca kwestja stały się 

łprotpy ekonomiczne.. , 
jako wypływ wielkiej wojny — 
wśród tych no miejscu nacael-
nem, jako zresztą nasuwające 
najwięcej trudności, stanęły za­
gadnienia 
ztmumne z kwestia odszkodowań 
Na tle tego zagadnienia, wyrosła 
szczególnie w ciagn roku ubid-
głego poważna różnica zapatry­
wań i gdyby nie 

silna dobra itoła, 
jaką, dla spraw tych żywiliśmy, 
komwkwenoge ryęk różnic w aa-
paitrywaniacfa mogłyby były 
ap<rcw»rMć ais ateoezekiwnoe. 

W reaaltaoie dopiero komisja 
odfiafariowań zdecydowała, że 
w roBwiazormi tego pnUsmatu 
koniecany jest beapońredni u 
rfaiał rządów zainteresowanych, 

Nowy napad na prochownię 
wojskowa 

CzttftNI z^wdniarzy usll 
wtarfaac do składdw 

wyaojtliowycti 
P«rfw«M ąffrcfll policji walctąta 

z M»atą bolMewłckf 
BIELSKO (tel. wł.). Cźte- ni. Żołnierz zawezwał ieh do 

i;:'rii'o.itiiiC 
dzenie. 

t istniejących? jed 
•viarki wojennej w 

urza-ndpow iednie 

! 

Awantura t 
LONDYN, 'A 

i-«lomatyczny 
przy rza<teie '•! 
»jwai zbłmrrwn 
7/i-rnrŵ eyd-wiuM^ m.:i%v 
*irk»r» Honriatów 
Nota swraea .uwafr 
Cfitńsfcisma na to, 

Jłnęyleły dńurumą (Upoanadciai-

poielstwem 
w Qi'n2ch 

lecklem 

< ha: . - , . * ' 
FZBłkrwi 

Jże w r. 1!C0 
PsidniB 

fly i na jatek ro-
y nii; w daiemi-

v<-7:nej w Pokamie, i 
w nuij.Ttck t«n może być wyda­
my tylko U«nu pnjpdatniwieielo-
wi li«»,-ji. ki/tiy re>prezentn.je 
T7*d lumany iirzea waaystkie 
'nprwiMtwa okrodytowane w IV 
kwłie 

Z ruiryM kłamstw > 
litewskich „mazów swmi* 

KOWNO (AW). Litewski ml-1 przypjaw- P o i s ^ w i n c > ż e d o . 
nister spraw zagranicznych — ,tąd niei«|ą|B się ustalić słosun-
Czarnocki. twierdzi w wywia- ków nonrtirlnych między Pol-
dzie dziennikarskim, że Anglja' skn a LłtVą. 

Ntąddttstwo czy*gteć 
Zwiokl zamordowai^eloliiottiego 

wdąż nieodnateatjjfefe 
RZYM 17. 7 b. rn. "" " 

w -prawie Mataaęrt 
coraz Hzerns) krsjt!, 
olbrzymi matarjał. 
obnzenriy tom. W] 
wuja w dalszym eiaca 
wysiłki w ceia u ikiajwłwilo 

Jugosławia jzeka z przesileniem 
nt wlrfdrowlenle Krtla 

rech nieznanych sprawców ust 
łowało dokonać napadu na po­
sterunek wojskowy, petniajcy 
służbę przed prochownią woj­
skową w Kamienicy pod Biel­
skiem na Śląsku Cieszyńskim. 
Około 12 w nocy żołnierz, peł­
niący służba, zauważył czte­
rech mężczyzn, którzy- się 
szybko zbliżali sie ku prochow-

zatrzymańla się, k kiedy nie­
znani szli dalej, żo fnlere zagro­
ził, ze będzie s ł i tekl . Wt& 
chwili jeden z po> kradająćyoti 
się'wystrzelił z br wnlnga i »ra 
nit ciężko żołnierza w noft . Na 
strzał za; 
warta, która 
moc. Napastnicy 
ciemnościach zniknąć. 

a została 
eszyła na pp-

źdolali V 

GIEUA 

BKLHRAD (AW). >^f»«* 
iiiformacyj dzienników afeekl-
wajie jest w polityce wewnątrz 
nej przesilenie gabinetowe. Pa-
sicz domagać si« będzie roz­
wiązania selmu i P"**"!** : •• t l M ł 0 , , 
dzenia nowych wyborów, r t ze w I opoli. 

silenie odracza ak skutkiem cho 
roby króla, IcMpy zachorował 
w TopołT, gdzfe był na uroczy-
stem nabożeństwie żałobnem 
za dnaac ojca. Skutkiem choro­
by król Mtrzymać się 
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ProJ3Xt nowego minlsterjum 
Bźite ono fuzją dwuch dawnych 

ustroju władz paiiiin^Wedtóg uchwalonego projek-iy 
y «,;:cz<?d<noseiawej\tU mmitterśtwo komunikacji O-11 Pbdkx>niM. 

^ A m ^ W w dai««* 8. 0, 10 i 11 >rjniomaJóby ( % ? S J ! ? « 2 ' , °e < t t -

Im p-vi pni»w<> lnictwem sqji*(D ny. igeueraluą dyrqfw}» B™*! *•". 
ra Kasranicf, przy współudziale laarfych. gwoer. dyrekcję pocait i 
a fV"'''"ZJ)Jif'-r> k.-inisa.rza a»z- tel<»irrafow). depwtamont d i i ł 
•w-dVś-if«fe{ro p wojewody Mo wodnych, żeglugi śródlaiwwwj i 

l,k-'lc\r--k!«*».' rninintm przrnn-. portów, ck-pnirtament dróg Udo-
»hi' i handlu p. aa. Kiidronią wych,, cUałartałneł^budownltews^ 
rninifctrialcliri żel. P. inż " ,—'•' 
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v Senat - t 
< Radził o nauczycielach szkół 

C-etfnjch I kanałach ź«8|U90wycti 
Spokojnie i otefao tocayło sio tte tworami* się państw*. Da* 

wooraj posiedzenie naszej dru.łtj ochwglonó» "zmiany w n»u-
giei łzby. Żadnych wstrusów, wie o budowle kanałów saglu-
żadnej emocji: _• gowjrcn, WreSacie róapoczeto 
Przyjęto przedewszystkiem u-.dyskusje -w sprawie poddania 

stawę o zmianach .** kwallfl- szkolnictwa władcy aamlnlatra 
kacjach nauczycieli szkół śred- I cyjnej drugie) instancji. • 

t-twirp-y^b fc. .Trank-kiego. kierów 
lerstwa r >bóf pnW ica-

• !nu '1 i 'n 
Ty.szW 

i dóbr pań-

niclu co wyeliminuje z ogółu p© 

r,.ikaj minii:-* 
• .i •••\ Vvh:t.vńsWirftn. ge­

neralnego pyrektara poczt p. Mo 
i nu)ri)ltffa' rcpreccataiitótr 

i::''iiff'.*i!>t»'a skarbu i rninistał-
-.:« a |k-rrra,rf Wiijskom-yek oraz de 
lecrata najwyższej Tzby Kintrryti 
PaiWvn rt dv-c,;tnm Niewia­
domski iitrnj nad pmHrtcm 7Jed-
nooannia >«wid konnunikacyj-
ti\- b » łw irnkwnwli paóstw* w 
jednym tir >ędxie centra In ym. 

oraz instytut nllomfeży, jak jói" dagogów jednostki bez kwali-
nuioż teAt, koniuifiikacyjną i ™ i fikacyj, a nrzyjęte jednak " do 
dę 'Hi-^-^i igttma/nauezyciebkleco w csa-

Dyskusji w tym przedmiocie 
nie ukończono, odkładając ja 
do dni* dzisiejszego. 

Jeszcze Jeden „wielki" dzłefł 
„„u,,,, „.„, ^ _.. ,ma nasz Sejm poza sobą: p-
W u\xn)fi olnrod Łaiprojaktowa chwalił bowiem w drugiem czy 

nr utw-rraerole mini-stenitwa ko-' tanlu ustawę o pełnomocni-
munikacji. z rówmoczomem Z$VB ctwach. Wznosząc się ponad 
siftripm^m: aistersrtwn kolei i rĄ- ambicyjnoścl lokalno - klnbo-
HTUterettrar nfJfc*t publicwiych. Iwe, koterje i demagogie zna-

•"•' • (i( ' 

waoral Se)m « wltiMm komplecte ochwatlł w drygiem 
tzytanłu 

Ustawę o pełnomocntttwach 
lazła ślę w Sejmie olbrzymia ]ie nie obstaje przy tym purik-
wiekszosc, która w zrozumie- ' 

Pd sKa nad^a emigrantem 
p-3^cznym welkie przywlec 

w 
nlu interesu "państwa pozwoliła 
p. premierowi Grabskiemu na 
dokończenie wielkiego dzieła u-
zdrowienia skarbu. 

W przemówieniach, które na 
szczęście w dyskusji szczegóło­
wej osrraniczono do 5 minut 
brzmiały jednak akcenty pew­
nej chwiejnoścl i zgoła 
nieuzasadnionej krytyki. Pomi­
mo to ustawę o pełnomocni­
ctwach przyjęto! 

Z pewnością zapisane to bę­
dzie na. plus. naszeco .parlamen­
taryzmu, który wyrzekł się e-
goistycznych, a jednak legal­
nych prerogatyw ostatecznego 
decydowania. 

Dawno nie widzieliśmy w Sej 
mie jakiego kompletu poselskie 

Jfiniawynirwo flpraiw wewn. aa-1 stwle (komtuaalaole i»ądn). 
rBĘ-dTJpcter) t, dnia 80 czerwoa tur 1 Mlisńflt«<ntwo połecłlo młejseo)-
prarmrUo jwsiystkiTn oaobcmi. fco wym władcom atosrjwn* jak n»j-
reystajacy^n s prawa aaylu w dakrj \dAce ndoBBdnieaia azjr-
l{aecz.y.Tł:fą>oiHt4j PoLskwj, prar lAatom W& utła—anitł » « <k> 

»o sw-ołwAioffo wyboru miejsca ' rejfst.raî Ji i Łwulndać od otpłai 
mmle-^ksi ia i *woibodne8D para ośrby siesa.moiue. 
i<nunin się aa toranne Peństwa c JedoocaeAiie ministerstwo spr. 
pewnęinri ogTaiBrraemiaina dla -weya. polfinilo diopnisaaać do j go. Podobno nietylko ustawa p 
wcTifTO-ó1^™ :̂ lwowskiego, tarno- wsTÓMeialaraia z wlaiaarmi pray | pełnomocnictwach ściągnęła 
pcMriego •tairisła.wowBJriełPO, prąeprorwadzaroiu ^rejeatoaiśt au-
vdtr6skit !t>, prfadriegb. nowo-1 dzceiemoóW komitety opiekd 
Żró^rf^ i afer. aiAm. wileńskie' nad ejnigirantami poUtyesnytmi 
go. Osoby pragnące (konyctae z i żyvraliwfe traktować intorwen-
tpg-o pran a. równiej na terenie cję tyoh komitetów w ąpnarwoch 
wyijpionio lyeh woje^ródzitw po-, dotyczących położe-nia prawnego ^ 
•nir»rv TV, róoić oię o zeewiolaaie j emdaramłów pcditycaaych. Po do ctwami rozpoczął POS. Osiecki 
do O A K A ago wojeiwody. kenaniu rejeatraoji osobom aa- (Piast), tym razem nastrojony 

Zaświai caeoia na loirUrił a-, jrejes^wwanytn wydawane ba^A na nutę mocno minorową. 
zylu, ajn iwaiarjaee id konyj i waamian Aotyenezaaowyeb la*ti Z łezką w głosie były mini-

>tania i© waparmiianych ulg są .nzyłu etate dowimiy lesritynnaoyj , ster refom rolnych w byłym 
oirt^nmiel wydawane acytantoialne t wamyni terminem waino-1 rządzie 'byłego premjera W t o -

prawo dawców do Warszawy. 
Główną atrakcją dnia wczoraj­
szego była rekonstrukcja gabi­
netu. O tern jednak piszemy na 
innem miejscu. 

Dyskusję nad pełnomocni 

Trybuna pracowników mózg 
I mlęSnl * 

A Kto was tu pros« przyb lądyL 
Strastna dola wyehodźtw* poUklego 

• y ó «i« ni* ux>a* «mi«nnU«ibat 

cie, przeto ta „kwestja zasadni­
cza" upadła. 

Z innych poprawek zasługu­
je przedewszystkiem na uwa­
gę skreślenie ustępu o zmniej­
szeniu ilości świąt. 

Tu stała się rzecz znamienna. 
Poprawkę tę przyjęto jedno-, 
myślnie. Z solidarności tej nie \ 
wyłamąjo się nawet Koło ży­
dowskie, które głosowało za u-
trzymanlem świąt. Pozatem po­
stanowiono pozostawić Przy 
życiu ministerjum robót publicz 
nych. przeznaczone w projek­
cie ustawy o pełnomocni­
ctwach na zagładę 

WARSZAWA. 17. 7. 
W 'Pltryaa obrwrłnje ajamd pot 

nkioh komisialórw Francdi i Belgii 
w apzwufa ••łąaBoyoh x eml-
gfacrją mrobkwwą i opieką nad 
wyohodźtrweim lwtakiem we Frań 
cjl. 

O cię&kiem poteóanwi wyohod^ 
ców naszych we Fraoorji jikwlid 
my kólkairotnie, preytawŁajac o 
p«n«tę wołajaoe takty traktowa 
nia robotników poUaiea, amuwo 
uych ajuikać aarobkAw fcraikto-
vami* aaiate nie wipofaMgo nie 
raajątiejp ze nezyitnenki hasłami 
swalno*5i. róWMaW i br»t«T. 
•twa" wyjrisameoii od 135 lent aa 
wteułdnmach i gmachacii iządo> 
wyc6 franenakich. 

2e sprawa stamowazego urega 
lawania tyoh Monmków, za^zc«y 
tu nie przynoszących obu kra­
jom, (rtała się jui dojrzałą i nie-
cierpiacą uwitokl dowodem togo 
j*9t właśnie zjawi konsulem- Tia. 
suyoh w Paryżu. 

Ale i w Belfdi, niestety, rzoiw.y 
się nio mają lap̂ ied. 

Listy, które inadchocteą od ermi. 
prointAw *tnjrat%d badi dK> rodzin 
i kwlegów. b)>.dź do T-wa einigna 
eyjnejro, malują groz^ z:'aayolł 
na ta.sk e i niełaskę, neflzych roda 
ków w Belg.jL . 

Jedtu z takich świeżo nadesła­
nych liatów •maluje 7-a.równ.o 
Ismykawą drogę do Belgii, jak 
• pr.! .'C tam. 

•ak bw^aataitenla aię na anaabo. 
wanie. 

O wykonaniu kxmt™ktn, prwn 
rrraedsichinr sów mowy niema. 
Wodiag u m w y robotmii poWci 
obowiązainy jeat do takiego wir 
mego ozaau pracy, co i robotnik 
belgijski, a < v raee9s.r\vistjoaci dzie 
je się Egoła isiaoaej. 

Beigijcuył na roli powoje od 
6 r-*mt> do 6 wiee»Sr i otrzymuje 
400 franków na miesiąd. jedseoie 
i mieszkacie 

PoJak pnwiuje od 4 raoo.dk> 8 
wSaoaór i aa tę rujnując* odi-o-
wie i (riły pijane, płaca nra o 150 
fr. mnied! 

W nioiłiieje i swieta robotnik 
bcłgiJHki ma zapewniałby wypo­
czynek, p."zypyisoa aimw»ją do 
pracy. 

AV r:"7,i<> C!I|OP'.>1).\- konlnukt «i-
1 w n;ia. pomoc lekarska i apterffi-
ną, ale faktyramie oni jednej ajii 
drnjpej nietjjlko uiie otraymiuje, 
lew. chory rowortnik ^adż arauSBia 
nj' bywa do U>bot.y,| bądź "TPe- ' 
dzouiy jak pó ŝ beadomny. 

A tMn r̂miAr, w iwaiie najliej-
s70go U((y:inKifenia sie o jmwairt»-

kx»ntjriaik!e.ie prawa, 
wsTnyilają i krzy 

tto w«j» tu prosił prayble-ozi 
dyl' 

Straszna j< 
muiTi i twai 

Być mr^e, 

dola talacay ~J i ' 
ij konieczności. I 

żo Tijaal kmueuliiiw 

pray rejeftrowamin się w ataro- , śoj. 

Dąsy obszarników 
chcą zarrrtrńątf dowóz 

tartlęro zboia 

sa, wspominał szczęśliwe cza­
sy, gdy on i Jego szanowni kom 
pani klubowi byli u władzy! . 

„Non Ce maggior dolore che 
ricordarsi del tempo felice 
nella Uisgrazla". (Bo nic tak nie 
boli, jak chwile szczęścia wsfpo 
minąć w nledojf,-jak mówi poe­
ta!) J 

Pomimo wielkich • zasług p. 
Witosa, pos. Osiecki obiecał gło 

pa tern posiedzenie zamknic-j Oto, po przybyciu ca miejsce E»pocKąttkiuje|pnpTawe tych stjra 
tr>. Dziś trzecie czytanie usta- i przcaHiaczenia odaiówiono wyda sniycsh. plam|i.toTBlci.oh ster t̂n-
Wy 0 pełnomocnictwach: o mo- ' nia*pawportn i kont«i.k*u a «ka kńw i wamimfcón' pracy naszych 
tiopolu spirytusowym. trk tepro jest taki. ie ni«-<lsie ru- rodalków na ^łresyżnie. 

Nasza- anuleta 

taDz-s^r i „ l u W 
w śwlstle orni ró :nyrh s!ai^w i zdwodOw 

Urzę^ncy państwowi sa i byli pariasami przeto 
odczuwają niw 

przesileni 

|sować za pełnomocnictwami,, w dioa>̂  

StwwaTryw. t^Tłędmików Pan-lnej czyli tii 
•twfliwyHi nie pmoitaóe w frwtaej jrSeiScTv*jr i 
ląeaooaei ftoi io ZwśaaflrierA Ifflte-
ligwneji Preoorjąeeo ani z praca­
mi t'i>kOrH ntwcirzrmia Pjlski^j 
Ktmfer«ic}i Pracowników f tny 
>*łwyc.b. Jest to jesaczo jeden o-
bjaw njałego enipslu argeniaM-
cyjwgo iTrteMgwDinJi poftakiej. — 
Trrefoa jctaak jyrrymia^. ie n-
rłcetterfey pansfrwawi skrupili się 

naieią tn. IfotarjaTj* [aa«*ugą saerejgu kidai, któmy w 
n»He«Tcaelel. Ctelcn- {tym Łierojntai Sądnych nie i 

-„ . . . , , , , , . . [dw» wysLrkoi-. Należy *> 
f przedewsByst <de«n 

:frrrn)i 8. V. P.. 

mając co do pewnych punktów 
podkreśla, zastrzeżenia. /To samo oświad-

Sfery 4n'elkoziemiafis,-ie zdra'czy potrwa nadal, może nastą-
dzają vjysokie niezadowolę- pić 
nie z powodu niewprowadze- zmnleisrenle oriestrzenl 
nia u nas daleko idącej xKhro-: uprawnej, 
ny celnej przed importem tan-i ' Prasa niemiecka 
szego zboża z zagranicy. \ Iż chodzi tu raczej o posunięcia j czyi pos. Popiel (N. P. R.) 1 po 

Powołują się przytem na świe I polityczne, mianowicie o pozy-' • - - • 
ży przyWlad Niemiec, 4ctórychjrikanie nacjonalistów niemiec-
rzad wnpsł do parlamenty nie-[kich, przeważnie agrarjuszy, 
mieokiegp projekt zniesienia u-ldla orzeczenia rzeczoznawców 
łatwień. Przywozowych dla zbo i w sprawie odszkodowań, niż o 

>*aibytiła. |poparcie juz tak uprzywilejo- , , u , . t m t ^ „ . „ „ . ^ . „ w ^ . . „ , . . 
Moty\vy projektu niemiec- wąnej produkcji wielkorolniczej ostatni wniosek poparli inni po-, UT**™ 1 0 3^ 1 1 1 

kiego stwierdzają, iż ceny zą w Niempzecb, . 1 słowie mniejszościoui. I w jednym małym pokoiku 
1 rolnicze tworzą zale-j Rząd nasz pos7edl drogą o] Co mają pełnomocnictwa do,który ma tę szpzególną właści 

Itów- licay' 
• • X' góm 15M0 

i obejonuje prawic oaią Bontfre- \. , . 
s<hv̂ q T.paa z K.re îmd waohodn. k t ^ składasa<5 z następujących 
ora?. urię-dnikOT- -Inrbowych na « 3 0 b : ^ ^ i ń * ! Z<mon praaes, 

ylko casęść urzędników paihłwo ™ , r f ^ 

rc.-.-ne „.atfem^ztwa ŚUsUeco i Stypui.,Vi Jjąrf i SasanU Sfah 
ptimowkiego. Jeat tS naturalnie ^ s l a - w Vredsk*r „ Ź y o a U n j d -

zak i Duia ;'e.n=,bjusz sakretairza 
crair. Nfld-ol*4 i skarbnik. PodeMa 
in-'!L-j b v r -.; ..,• s. U. P. mia­
łem pr::. jenirnśf5 pz^maii preoesa 
Sscicawiiiakii^o, sekretarz* Da-
dc i filwluika K»tMskiego. Oi 
ranowip 5»f-.infrirrjnowali mnie 

wych. któirycih pfzeeici w cajej 
| RwcizW.-wpo1iterj po pi».<prowa-
| iłwnim i-r-dnkcrji mamy 
! około 40.000. 

prodifttyj 
dwie 85 
nych. 
środki 

proc. cen przedwojen- wiele racjonalniejsza. Różnice j rozwiązania Sejmu? 
dczas edy ceny za bowiemj które i u nas istnieją I Wie o tem jedynie p. Wasyn-

łrodukcji rolnej, więc między benami za produkty roi | czukl 
nawozy setuczne, maszyny i t. nicze, a towary przemysłowe; w dyskusji szczegółowej po-
d., wzrosły do 115 proc. cen,na niekorzyść pierwszych, wy-'stawiono szereg poprawek. NaJ 
przedwojennych. równano zniżką ceł na towary ważniejsza z nich to w kwestjl 

W motj-wach wyrażono nad-1 przeanyitowe masowego uźyt-
eśli teji stan rze- ;^u, co zrówna te ceny zwolna 

cenami za artykuły rome. 
to obav.'4-

~ncreznc -biorouittho 
które nietyłito adstoto ju* wy-

sel Odyk (Ch. D.). |w*l-syć paiwiuj pupnawę bytu 
Natomiast .pos. Wasyńczuk'? , a t er ,'a*ae'KC' °*e m a rc-wuież] S. r . P. jest aa*n>r»toie Liii el-

(Ukr.) zagalopował się w swej ^ a 5 n e 5 «docydowomo cele aa,.nie aiBoAttycane i baoBaitj-jne. . 
opozycyjności 1 postawił wnio-1 P"3rsid'a^- j mria tci diatet» nie ma, ono iad lakliajba-Tilnej wyczerpująco o 
sek O rozwiązanie Sejmu i od-' °.''w;iejbjUetu to stawafuzj-szenie ae«o ftwaiesro ruwsziiika w Sej-,M'5E^"*t,k«:ch 
rzucenie pełnomocnictw. Ten f'*y*nli' ;o SW ono prw klnbio mie jaltkolwiek ok. 80 ix»Iów ix> zoyaslmentach i.i/cia tirt&htfcse-

"~'~*"1"™™'" ' ciłrcrtei >ze rfer UTzędnicayeh. .Wo go. 
K<ile Sejm burdsK) î zadko za/mo- Kiedy i-nisirum o dokta iae dane 
wal się s/raiwaini uraędniczerni.' co d') ulv,JWKO położenia,polskie 
Pierwwsy uchwalił go "urŁodniWu państwowegp. od-

trzy uttairu pwiedaioino mi, że tą apraWa zaj 
. .̂ ,n__ i J •> muje sic. .Ąje ĵulua komUrj* kio-

•T 1 "! ,*? S * - , n a J 0 n ? S 3 n ' r«a zadanie* jest usteleme ehoc 
- S - A P ; " - " i 2 ? t 0 A 1 H i - , »W n a j d r o b W y e h szczegółów 
i pawsUło « talku * 7 * « ^ . t e g M«.«-yJo«« »»t«wiente aa-

£ 
Złote Jabłko w rąk ich SHarbu 

Zzgran ca pa i s;ę ća monopolu 
sprytU5o#ago 

TylHo precz z poiretJnl^amM 
Dowiadjrerry się, iż przycfty! wska;Ują na konieczność zaję-

nc du przedłożenia rządowe.- cla s 

szkolnej, 
premjer 

Vonłewai Jadnak 

woćó, żo nie powuuk. wcale okiem 
Nie naleey jedoak wątpić, żo 

i je"t to pieirweica koiuorloa, z któ­
rej wyfcmi »ię kiedy* olbrzymi 
lokai. 

Stowara. Urzędników Państwo 
wyra łfteasy w wbie uwędników 

Oświadczył, objętyeh uatawa o ałnjbie cywil 

go o morjor-.u snirytusowym 
obrady j'_;n -iwe skłoniły po­
ważne VA •io-c-ri zatirarlczne 
do zapropor j\\<i'ia rządowi 

. i 

wydzierżawienia monopolu 
Spintusowego 

na warj'*;acli v a^znie dotrod" 
niei^zyJi]-Iż 'J7ys'raja <-\ve«o 

k> -z'- a v. b, ka, zabe/.-c/a.'u 
picczo a 
»ym. 

Konsorcjum 
••i a da rio-
^ i . m . i ::'•' 

n )•, •io .i rytunio-

• |b 
pod^-ta-' 

• . ' i i a - f 
v w v 
i v , ' i. /., 
S / . t ' l C 7 ' 

i: "i muru. 
Pisma 

:l 
\i: o 

irz 

zaprani.-zne po-
na stltvMv'-:e kon-

w Fok c i na 
.ile', V,,l':,ula.'ii 

, ba J/o ko-
•./.i'_rŻ:-'A'"V. ' ) -

MI. niidiinkić 
i"ii ' ;iiad ma-

•' u i»rze/. rząd. 

Okłh 

: ' S / 

in-ijelskie i czeskie 

Łie sprawą 
monooolu soirvtułbwe«o 

w Po'sce ze strony angielskich 
j i £ eski.h kapitałów. Rzą,d nie 
j powinie:] \vię~ zbytnio przy­
spieszać i oz"-trzy(rnięcia tej 
! spraw y, zanim kanjtał zagra-
nkzny nic zainteresuje się ży-
wiei n.o^onolem y"i-ytusowym, 
7 ' laza 'a: "otowość wei'.ia 

w b 'zoo''rębnie oertraktacte 
z r/ą-lenr polskim. Na'eży za 
w«-7t!Va -ene unikać pośrednlc-
lv a, l.tóre nietylko podraża 
V':<yiu -prawy, lecz nadto na 
•aża rząd polski na 

komnromltutace stosunki 
/ "'es iidneml fi-rnami'zasr.ranl-
'znemi, co ntnubna jiotem kon 
takt • f!o-',<;"ricnie z istotnie 
po>. a;!iemi konsurcjamł i ka­
pitałami ta^ranicznemi. • 

nistarj^ch. PierwaBe kita. wpłynę 
ły ma wyteionerj walce o byt, do­
pięto «U od lutego biełącego ro­
ku prayiftapiono do 
akcji Órganizaeyinaj na aaeiwa 

akol* 
\ której TJtrkfiiem miejdsy innemi 
jjeat 
i tcentraUtowanie eahgo polski 
i ffO %irzcdnietr/>*. 
Jtk mnie inlermowraoo. ogół u-

! j^iWkdw, jak weałtą kaidy ty-
iwwy ińt^lipent polski, nie uja­
wnia zrbytaiefa tfodenoji 
zaoyjnych. Jest indywidraailMą. 
ohai-Jsa luzem i nie lubi się niko 
rau podporządkowywać- Skoro 
jet?raak zdołano go jako tako ror 
ganizo^-ai1 jest to nioajątpliwia 

stwami riMwtno ataremi jaik ł 
oowemi.. I 

— Syruajcja obecna — powie­
dział mi jMen * wyfal wymie-
nionych penów — wywwła na 
nasze pełopeoie wj>ły* minimal­
ny. My przesilenia poza rednk-
eją. nie opcanwamy, powód sa* 
jest bardio iiroaty, afera nimęd-
nieza woiąż od chwili n*won»-
nia pańaiwa poteki«,° " ^ 
dizi nieuatające ?™efi^*™** 
TO u«e* le*a d ^ l " K £ l ' 
M)yi- naiłet w cMsash «ateiaicn 

T̂urunJri }na««> nieco g ^ p o p y -
wiły alf I nie ulełfo wątpUwosoi. ^ 
że urzediiik państwowy jest edą- i 
Ble parj^seon społe-anym..-

I Dem 

Stotoindk Bójcie «*•. 1 
Krlnrr To z ltoołini,< 

furt' 
! eanó okropnie. 

alrm*rabnie ustodł tak błi-
daa. 

Podrót inspekcyjna p. ministra kolei 
żelaznych do dyrekcji radomskiej 

W dmiu 17 bm. udaje a ę p. n i | ne zapoznanie się na miajsen M 
oi^er kolei telaanyeb ów. K- " *"•" • n ~ i -
Tynfca w tesydniową podróż im-
apeiocyjtia do dyrekcji radom-

Panu miniati-owi towarzyaeą 
dyr»ikto)vwie departamentów M. 
K. Z. irp. ilłvw.'łWiA.i i Czapski 
er:,/. iiis|Kikto,- inż. Pawłowski. 

Inspekcja ma na celu dokład­

ni mostów na Wisie i 
ora* z wJOTumkaini mieszkaniowe 
mi i waiunkaim pracy pęacow-
ników kplejowych. 

Pozutóm p. minister praepro-

rowychTwar»tatów ^<^^± 
i gowodartó le*«i u* «**»e n 

domdtisi dywaw fcałajowa*-

i V X ^ V W 
' \ V, 
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B R U D Y C A R S K I E G O D W O R U 
N.£urzeJowa żVna I nieprawy syn^M.kałaą (I 

B y ł to ż y w y portret MfWaJa. Nie wyrastając ponad poz iom I siefje rolę O p i e k W A ż e b y 
s w e g o otoczenia. Marja Teodor, chciała, poleciła z l ikwidowanie 
równa, żona i .leksandra III po- Hej mirilstrowi dworu hrabiemu 
zwalała svr.< wi swemu, póz- r Woroncow - D a s z k o w o w l . 
niejszemu ' c a r o w i Mikołajowi Minister usunął ze dworu. 
II. brać udziat w wyuzdanych • mamkę i w y z n a c z y w s z y jej, 
zabawach ca i ik ich dworaków, j niewielką pensje „za-specja lne 

Widząc , że jednak <yn jej. 
coraz 'częściej; bierce udział 
w hulankachi urządzanych oo -

za dworem. 

Ł 

postanowiła, a1!* młody liastęp 
• Sizal stosunek mi-•_a tronu nav 

łosny ze ze 
mąmką carski 
Pawłowu* . 

W poufnych 

przygodnych 
zwróć o t z y ii£-

rnwą l 
:ll dzieci 

piękną 
KsicmlR 

sy i zmowach z 
i;c/ii przekładka mu : 

Poco narażasz zdrowie w 
miłostkach, — 
Ksicnie P a w i o 

Ten grzech młodości Mikoła-
a łl stał* się powodem zemsty 
c strony żony jego. Aleksan­

dry T e o d o r ó w n y , a . carowa 
mści ła się okrutnie. 

zasługi wzgjlędem* carskiej ro-j '*-' bo*a j e j ^ 8 w i ' s i e 

dżiny", wyijająl j e f ' / ) Rasputin. 
prywatne mieszkanie na mie- j który* ]ak wladomu, był jed^ 

- ' śc le _ , , jnyni z moralnych s p r a w c ó w 
w y b o r e m ojca chrzestriego. h r a 'detronizacj i Cara. 
bia 'postanowił sam o d e g r a ć tę ! ' ** 
rolę. 

; Wykrycie pustelni zbrodniarza 
pod Warszawą 

Edward Kryzmund dwa lata ukrywał sę 
w lesie wawersklm 

Mieszkał w ziemiance, żywność dostarczała mu kochana 
(Telefonem od warszawskdegy korespondenta) 

, zemst y 
to stal się narzędziem. 

nrcpozaiaw «>ego urzedg Śledcze­
go. Okazało się, że jeBt to Ed­
ward Kryzmund, który w rokiu 
1922 

tnmnrdotmł żandarma 

Do Tnieszkauia chorej z a w e ­
z w a n o popa dla dokonania ce ­
remonii chrztu noworodka. Pop 
zjawjł się z księgą stanu c y ­
wi lnego i zwróc i ł się do ojca 
chrzestnego, zapytując go o po 

vwię ' j k h o d z e n i e , imię i nazwisko . i S p o ł e c z e ń s t w a cywi l i zowane , 
Mikołaj ^pełrjił to życzenie . /] „Kum" zmieszał się i bez na- szczególniej w wielkich mia-
Stosunek Millołaia II z dwór- , m y s l u odpowiedzia ł : ] stacli. są prześ ladowane przez 

Strasma t?Jwiil«ca zatrutych 
PCKiiitóÓW 

s k ą / n a m k ą trwał d ł u g o - n ! e-j«wasza wie lmożność , by chło- ' s traszl iwą plagę, gorsza od 
przerwały go jhawet oficjalny : j , j e c n a z y w a f się W o r o n c o w ? i dawnych 

wiązek z A^isandrą Teodoro- H r a b j a p o r n y ś 1 a l .cłrc^lc. ! t v « y s ó w . wi>ków ł n l e d i w i e -
^ • . , . , , ' dzf. 
Czy notował juz kiedy ba-1 Plaga tą »ą IK-U ne choroby 

tiuszka podobne n a z w i s k o ? • ', zakaźne, z łączone ści.śle 
— O, zdareało mi się i to w i e i z rozpustą i wolna miłością, 

le razy. ' ' ! Najdziksza bestją obecnego 
— A w i ę c niech sic n a - y w a w i e k u ° ' a z a t ** tajemniczy 
— Hrabia W o r o n c o w - D a s z ­

ków. 
Batiuszka oniemiał 

wną. ^ [• 
Wkrótce- pf> przyiscni na 

świat pierwszej córki z tego 
małżeństwa 

1 KsJenb poHniła s i° i W k a . 
Carowa matka Marja T e o d o -

równa stanęła w o b e c zagad­
nienia: 

Jak sprawę nielegalnego s to­
sunku zł ikwidołvać bez rozgło­
su... ] 

Wydal ić manikę za jej niemo 
ralne prowadzanie się, jak to 
czynią ze służbą przeciętni 
mieszczanie, ba łoby niezręcz­
nie. 

Ponieważ zaś 
dnio dotykać t( j 

uzicr.icc pokutować ma ż y c i e 
całe za jeden lekkomyś lny czyn 
popełniony jak to c / c s t o b y w a 
v stanie n i e t r z e ź w y m ? 

Co winne są dzieci, które 
odz iedz iczy ły po rodzicach sy­
filis? 

Lecz środka takiego nie zna­
no dotąd, nawet nie była nim 
s>kuteczi:a skądinąd rtęć. Lecz 
oto bohater XX wieku • 

chemik śp ieszy z pomocą! 
Profesor Eh r I Ich, chemik, po krętek blady. 

Krętek blady nie j e s t to ża - ! długich latach cichych badań 
den demoniczny apasz w r.-Hza [ rzucił zdumionemu światu w r. 

„ i. i • , ju b'adego Mlca. Jest to drobna 
Ody obhtonął, z nan łaszczę- ; j ^ t k a z rodziny 

w p i s y w a ć n a z w i niem zaczął 
sko .do księgi. 

Hrabia zorientował się i w 
chwili, kiedy pop kończył wpi­
s y w a ć nazwisko, zapyta ł : 
— Czy nadasz chłopca moje 

n a z w i s k o ? 
— Tak jest, w a s z a w ie lmo­

żność. 
— Proszę cię, ojcze duchow­

ny, nie czyń tego. 
— W o b e c tego żałuję, że na­

pisałem już pierwsze s ł o w o na c, 
zjwlska, księga jest sznurowa, 
nie w colno mi nic w niej poora-

sama bezpośre-
sprawy nie 

i oćzflkiwał przSyjścla na świat 
dziecięcia. , 

Wkrótce Ksienia P a w ł o w n a 
powiła syna. Doniesiono o tern 
niezwłocznie mihist rowi, a ten 
ze s w e j strony zawiadomił car­
ską matkę. i 

Sprawczyni rornansu przyję­
ła tę wiadomość (obojętnie i bez 
zdziwienia. ' 

— Proszę pana bardzo, pa­
nie hrabio, abyś zajął się 
chnzcinami i dostarczeniem im , n r abia. 
pieniędzy, jednak usilnie pro-; w t a k j c h okol icznościach 
sze , aby dokonaj toan tego 'przyszedł na świat n ieprawy 

•w nałstebszei aiemnlcy. I syn ostatniego pomazańca d y -
specjalnie za leży mi na tem, Inastji R o m a n o w y c h , Iwan W o -
aby o całej sprav. ie nie dowie ­
działa się Aleksa: dra Teodoró-
wna. 

Hrabia chętnie przyjął na 

bakteryj . 
ż y j ą c a . w e krwi ludzkie:, a tak 
maleńka, że kropla krwi owej 
zawierać może w sobie n'i'iony 
pasorzytów, ruchliwych, zwin­
nych, kształtu spręży,1)' i roz­
kręconej skąd też pochodzi Je­
g o nazwa. 

O w krętek przenosi się 
z zatrutemi pocałunkami 

z jednej o soby do drugiej 

1910 tajemniczy dar, n a z w a n y 
606. 

B y ł ą to tajemnica wjrhdlazcy. 
Lecz r^rr.riej s twierdzono, że 
śrr.dek ów, z w a n y sa lwarsanem 
lub '606, jest to skompl ikowane 
połączenie arszeniku z benzo­
lem. Oenja'ny uczony, zapomo-
cą wie lu doświadczeń (l iczba 
leli wynos i ła właśn ie 606) — 
stwierdził , że jest to w łaśn ie 
z b a w i e n n y 

środek na syfilis. 

i zbiegrł w niewiadomym kierun­
ku. Poszukiwano go na Kre­
sach, w Małopolsce, na Śląsku, 
nie nigdzie nie natrafiono na­
wet na Siady jego pobytu. 

A tymczasem zbrodtaiafra spo­
kojnie zanuesakd wiał 

tui pod Warszawa 

- osadził go na miejscu, 
była tak przerażona że 

jfla wymówić słowa. 
iiowa« mfJicDSyzina nie-mini 

ibio 
iadnych dokumenł&w 
'ał wykrętne odpowieidlBi, 
odsta-wiony do wydziału 

krotnie i wesołą kom-
w ziemiance, wiaartoraoomiie •a-
raądaomej w lesie wawensloim. 
Od ozaeu do czasu odwiedzał 
swą kochankę w Warszawie to 
anowu ona doń prayjeidżałe, 
PTBywożac 

. .prooiyjf, wódkę, 
\Vywia»łowc.y 1 bry<r»dy lotnej 

a n o d u M n w o ^ H w j t Ko { ^ r ^ n l ^ ^ t e 
watoki i Antran Gutoivi*i prze­
chodząc w (toin wczorajszym 
praez las. wawcixki» natknęli s ię 
w pobliżu wsi Kawemozyin na 

podejrzana parkę. 
wygrzewającą się w promie-
niacli s łońca n a •Bielonej polanie. 

N a widok wywiadowców męż 
czytana zerwał s ię na równe no-
» i i 

chciał uciekać, 
lecz proźny otonzyk: — stać, bo 

lumd od czawn do trzasu 
w y m o d l i ł nocą ze sweuo lego­
wiska i szedł na ,yrobotę"i Urn- > 
&<> aeszłoroozne 

\krndzieie na letniskach 
• • A 

są prarwdfcnKidohnie .jego cteie-
wyprowa-

dsał s ię z lasu do mieszkanki 
ewnj knchii^";i. rdaie i>73"i«tiawnłj 
cy«t"lcni^ pr> kilka tygodni nie1, 
wkastijąc się na ulicach ^Vnr-j 
«z«' cy j 

ic zbawię przed wywiadotreatm, \ 

W kryjówce zbrodmiarza ansie 
zioato posłanie z siaina, dsibamek 
do wody. Insterfro, kawałek my­
dła dwie butelki wódki i zapa­
sy tywnoóci. 

cóż on powoduje? Oto n i e - j S ł a w a tego lekars twa rozesz ła 
sie w sobie jad rozkładu i zatrą s i ę na ca ły świat , a lbowiem 

, cenią, jest to bowiem I kilka w s t r z y k n i ę ć do ży ł chore 
| bakteria syfi'isu- go powoduie rychłe znikniecie 

W e krwi o soby chorej na s y - | w r z o d ó w i przywraca go do 
ormalnego stanu. wlać — rzekł a-op i n o chwil i \ ittis r o j ? i ę o d kT C t k6 w . j a d . ^ T ! prawie n 

dodał - c z y nie zgodzi łaby się (jzielany przez miljopy o v . T c h ;
 Fhrii-~h 

W o r o n c o w — z a d e c y d o w a ł hakr«rvi nnwnHni*. n a r-ioip «nr , L l l r " - " ; 

roncow. 
"Syn Mikołaja II o d b y w a ł 

służbę wojskową w stopniu 
kometa . 

T 
Zbawienna rady 

Jedliby d w żłobV damo w ^e' dy goracr> nie ziębi. Bo jeat ono 
den płasaczyk w «łru#i—kapę, jnk motyl tylko i\a dni pogody 

i-Ą\ t. ;zw. powszethnie pelery . ni^»];rępuj.ieą za rzutką na sn!;-
nc wiertu że ty, skromna i cno-':iic zbyt t-arwne 1U!J zł)>"t wycie 
JJiwa moja CaytekiioEko wycho ^ ,.,;i ulicę,' 
wana na zbswiennyfth radach' .lednak/.e jpśli mażesz wybrać i 
Antuld (tajnej asentici komisa-' płaszczyk 'i caop __ jpst to ruij-
i-za oszcze/lnoŚL-ioweio) — wy- tzezęiiliwszy wytór i ^czs tnyu-
Werzesz — n^z z tnidenn jłbisz-
czyk. 0 bo jesteś ek 
li iwa, bo przekład as: 
r.rk nad rozkosze,, bo 
i patrayszy"' kieazeń. 

Z właAriwłi sobie p 
ś-rią przewidujesz, ie 
kiedy ohtodno nie (rraeje, 

GAMASTON 

Jliwie SjK>rn — to kup sobie kre 
pę ozy krpT.i«-/,vn, rizy niaro<̂ MiTi 
czarną lub jakiegoś neiitrain<»(ri 
feilfłru i zrób s^bie z Ich dłueo 
ś"i kap? z sutym kołnier-zem. 

Będę; ci służyła poty, mrki nie 
przerobisz j e j , na wizytowa »u-
kienkę na zimę. 

bakteryj powoduje na ciele w y 
rzuty. • . 
w r z o d y , enicle n a s ó w 1 -waru. 
Wreszcie rozkład cateWCfala', 
paraliż i śmierć . 

Oorócz w a d na skórze , syfi-
' lityk czuje jak stanrii6v;o' jego 

organizm cały stale śłę pastwą 
choroby: traci w ładze w ręka")) 
i nogach, traci wzrok i*mowę, 
zdolność myślenia, nierzadko 

; kończy s z a b f i s i w e m . 
\ Pocałunek roT'uistnika gubi 
i nieraz słodkie i niewinne dz iew 
i cze . lub zdrową i cnot l iwą mai 
i żonkę. Zarażona zaś syfiMsem 
i kobieta rodzi iratworv. 
t. j. dzieci z wodą w g łowie , 

' ba.dż też ślepe, bez 'rąk i t. d. 
! Mężczyzna ' szukając 
1 ro7r»n-iv w ramionach 
' p-ostyti'tki ir:ibi Kwą p.-w"v-
lość s / ezr śc i e swoje, s w e i ''."my 
i przysz łych dzieci. 

' )ddąwi'a ludzkość szuka 'e-
karstwa.na ta pla^e, aby n.al ić 
l i iewipnych. Czemuż ma cier­
pieć bez wi;)v żona ro*nii.-'->j-

• k a ? 
Dlaczego lekkomyślny tnło-

ha okrzyknięto w i e c 
zbawcą ludzkości. Sa łwarsan , 
czyl i 506 uznano za wie lką zdo 
hycz_ X X . . .wielou^ E h d j c h z a ś 
u lepszył w 1914 r. s w ó j środek 
i n a z w a ł n o w e s w e dziecię N e o 
sa lwarsanem, dając mu l iczbę 
914. 

Dzisini zagadka zosta ła od­
kryta. 

Ńeosalwarsan jest to połączę 
nie arseno-benzolu z formaliną 
i podsiarczynem sodu. Stosuje 
sic go zapomocą 

T/sirzykiwania do i v ł . 
Jest to orc^acja bezbblesna, 

której doko:'f!ć m o ż e każdy Ie 
karz, a pewna ilość zas trzyk-
nieć pdwodute polepszenie w 

W okne ulmiilj są 
zamaskowane twarze 

Bandyci na letnisku 
(D.) N o c y ubiegłej do miesz ­

kania p. Paul iny Stal zamiesz ­
kałej na letnisku w e w s i Miaz-
g o r z e w s z c z y z n a pod P i a s e c z ­
nem po wyjęc iu s z y b y w oknie 
wtargnęło dwóch z a m a s k o w a -

pod Piasecznem 
nych bandytów, którzy stero-
ry:'.owali domo^mików, zrabo-
ws l i garderobę i bieliznę w a r ­

ci tys iąca z łotych, poczetr 
egli w n i ewiadomym kjentn-

MODA A KOSZEŃ 

Precz, sny nocy leWe] 

i 

E e d y ptcechodzńw nlicą ze 
waaeoh stron b łynnaą ku tobie 
i robią oko azyby ridepowe i 
przyciągają i wabią pnzećlicsme 

ImouKseiiuetki i jedwabie .modne 
w dktóe blade, kwiaty i Łrepy róż 
nej wagi i dotyku, a barnlmej 
jec^zoze — jak oczy grrzeohotnika 
— fascynują slodikie i awodnitae 
napisy: Ceny niżej kosztu! Li­
kwidacja bławatów! Zaiżka po-
araoiwwa! Niżej koazitn! Zniżka 
30, 40, 25 %. Rcśniesz, rośnieaz ' Ł . J U 
<aytelniczlŁo moja od tej saaiżki, 

Ale minkmij oczy na te nad 

^m 

marcie lato i pen nocy letni* 
nieaiaacaony: monaseline: 

OierpliwiośoiJ Mija Oiato,/a B 
ni«ni _ i«sen nocy lotniej. 
i y myśleć o prayAlośai' 
sezanie jesiennym. Bo jfl 
wiiik ceny jeszcze trzy 
m n^ leb i na pzvję i 
ki, które llam roz^asierają 
nie,—ktipić wsizysUro 
ci Iniclno — Więc jeśli w 
lif/pn-M1 n tak modnych 

i lakierowanej torell 
knftnje taka pustka jak 
natjh i je>il.i TPIISZ, zdrowie^ odUai-
daj 7l>te, śmiojąe się •azątańalro 
na< kupcami — i cBefcaj — ' -

i tańsze! Cierpliwości! Jeszcze \ T 
troohe cierpliwości, a ceny po-1, Jeśli zaś me masz iidrowia. 
lecą * górki na perorPki, na ł e b , ^ ' . *\** ^ ^ hxh , ^ H ^ b 
na azyję! P r z y w o ł a w V na no-! amiarkrnrawszy. n-imsednuo czy 
imoc.oaJy katechizm i cmoty jo- i « " t ™ ' . ^ a me jest w j w a a od 
po: tumartecwamie, wstrzeinic.-1 «Prteedmie: . .drożymy ale stree* 

,źliwoec, rartropnośó. Moto w ę , s l < : i , m i 4 < : , J materjalów Jetnwiiht 
praeraią tyoh cnót elfy iwodni- AnĄuka. 
cze — mousselinetki. Tak, a le 1 

zdrowiu oaci^nia i doprowadza tańaaie i naJTnodnieJHBe kiretonki, 
go do stiinn prawie zupełnego | na te e taminy ooraz to cieńsze 
wy'c?zepia . 

P ; ' s k a nie pozostała w tyle 
,.o ' wrg lędem o o m c c y potrze-
ii:.1 cyn:-. !'d niedawna zaczęto 
i 'i 'Ps i abrykować ó w zba-
w i e i m y środo!;, któremu już ty 
!» cl iorycb z a w d z i ę c z a zdro-
wie.-

:*- - • * • « « & Puławski. 
I I I 

LAZUROWE ZAŚLUBMY 
S t r e s t c r e n l e p o c z ą t k u n o w r i i 

WieCki artiisto-muijk Ri/.-«c-
ttj/f spowiada się te l\, c(<; do uko 
'hĄnej 28 ttmch przt tyć tragi-
rzrń/ch. Szalfije -MI piękna, •< y> 
hcacrna, hrabina Zoe,B<Tri*. Z 
Vidn przyjechali do Sewilli. 

Moc przed wyjazdem do fli»?-
r,iiiji nickna hrabina i spędza u 
R»izc?yca w hotelu, dkkail przy 
hyprr «• matce. W gasiednim 
P^frju mimkn uielljibielka ar-
'.V-ifv. ''yirn "mfn/hukka. 

'"j>'*rt-. '/r:ędn!k poliryijny ba. japkę' 
i'"f R-if:c tjra — }.io u }^e{jo\ no 
c : '1 ' j l . 

Zakochanym 'zos biegnie v 
S"-i<,M w, yptjcniu i mzkfHtzy. 

Gdy P'-sma dniii^isly, x u;, no. 
Ci/. '. którą lamia hfpbinst i; 
',':U'ff:1 ^ " * ^ ' V " . fkradshw i n n t z n m 
lnau,j rrnffiknnrc uaxzyjnik '' . ] 
zp<ii=l ~ hrabina rj^u&cila ii>wz 

'"'<•'"i••'jat: po o trm 

cioną, 
przy ,: 
czał. 

— ^ 
Pic-, 

Aa-i krótka ks/rth-it. 

VHs. 
Osłuoiałc-

skur.? i. .-
lem .i! ' ,-7\" 
i drżakiii •,. 
ło mi M". / 
=en; z b i e g i 
miłkiem -
Cłr-co trwał. 

yT- t?ba b> •' 
i grać kom 
drtzy , żeli". 
śmiesznoś . 
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i e dosta- D laczego identycznie zama-'udja^ k lasycznie piękne I s y m - . 
skowana kobieta nocowała jed p a t y p i i e , d o f c n y w a ł y ; dalszej 
norześnle w hotelu-? A zmiana kuracji. V . 
s łużącej i psa, skromny ubiór I Z a t z ą l e m g r a ć ; —, przesz ło 
na dworcu, rozmowa angie l - : p ięć mies ięcy nie d o t y k i ł e m się 

przyjaciół powróc i ł em do zdro- nka?Wreszc i e zniszczenie pie- do fortepianu, tak że p i l c e - n a -
przyka na pol iczku; a ta strasz braty, pewnej sz tywnośc i i z 
na blizna na ł opa tce? 'nleśnilatośclą pełna wzruszen ia 

Może to jaki apasz Ją nożem uderzałem w klawisze . W p r a ^ 
poranił ? ' w i a ł e h się wieczorami po kilka -

A jednak to ntemożl lwe; jej godzili, nawet z panienkami g r y 
rasowo ić . wykwint , uroda, w y ' w a ł e r t i na cztery ręce — co , 
chowanie i wyksz ta łcen ie , za- niezmiernie b a w i ł * rodziców, 
chowanie sle" swobodne po p-^e Spacery, wyc ieczk i , polowania 
czytaniu wiadomości o kradzie przyczynia ły się, że zaczą łem 
ży , zadają kłam mojei potwor- lepiej w y g l ą d a ć — a po ilwu mie 
nej. chorobl iwe' hynotez ie . siacacfi skomponowałern moją 
C z y mule kochała? Może moja „Tęsknotę", która zdobyła nie­
s ława , mój talent, porwa ły ją pospolitą s ławę, jest to właśn ie . 
c h w i l o w o ? Jaka straszna, a mo ten ulwór, który grałem na 
że ohydna tajemnica o k r y w a to „Etpidzle". B y ł a ś pani tak: nim 

łasił r.ego sTronTa poeta, m a r z y c i e l ' c a ł e zdarzenie. A ja kochałem zachwyconą , że powtarzałem 
ontymista, \\vpjłdłem w czarny ' ją bezgranicznie, tesnota poje-1 go następnie codziennie — ale 

v•• . .unokorzony, ' te . svn. izm. ó w gwóźdź , który Irała moje serce, duszę, całe mo ani nazwy , ani autora nie chcla • 
jtii. ł ikurzylfm, da- ml utkv ił v mózgu w Sewil l i , je iestestwo. łem Ci izdradzlć. | 
-pieśailcii? przepr;:- z n o v i %jc z.iawił: Zoć wv.1ała! Wynędznia ły , prawie zuneł-1 Wszj is tko to łącznie , z boż -
• •*'•* ^ n ; i si,; jakjhś awanturnicą, mię- j nie s i w y , z obl iczem t y p o w e g o kiem iChronosem" łagodzi ło 

\tffi do dżynaT r . 'ov i ..;.jdziciką; dla-; neurastenika oouścirem sanatorjdo pewjiego stopnia moje c ier-
* v-iałe nie nu, L / . i y o i i . ^ . , , przyjechała in- i ium i pojechałem z wiernym \ pienia i tęsknotę... Miałem na-

! U s ł y s z a ł e m pisk i drapanie i tkar te obawial i się, 
;do drzwi o t w o r z y ł e m . wb;-gł , ne obłędu, 
i kulejąc r r'Odnl-siorią ła*vką.' P r z ę d ł o c z t e t y mies iące prze 

Black i z piskierr :->ęł~ając brzu b y ł e m t a m ; dzięki umiejętnoś-
:chem po Jywani? irhMial sie-do 'J 'leka*7\r i p ieczołowitośc i 
mnie. Poiiniosłci.i t;o J t ! ;m' 
nie m o g ą - um'i i . ("'bejr/ałemiwL,»L.'czyrIoiio dla mnie wyją. 

wiJr,ci,-,:c r.-iui ^ '» ' . ' . ra ĄS. r b z w i l a i ą c aby Black by ł 
gdyż krwi rie bj lq. aUtfżjrj f inle . Jego przywiązanie 

H:KI,.OC:U bo ;eś;:ie piSz-jPodzTwIana przez wszys tk ich 
^TftSnoyrilo dla mnie prawdziwą 

- ci j e ^ f i 2 s k u % p y t ą k j n , i o s J a i L ! ^ 
ani. .:<,.i:t Zoe ! \"VKMmĄ nawet potworne mj» 
" ' " \ t v wat s twn k i r r u ; T i fencbily mnir. miewałem sny 

v i l o c z n l e u c e k ł wizyjne, halucynacje; starałem 
!'-:"- ,. • 1---0-ŁJ. a mi-2 , z - a- ; sfę » 8 g ł * ą z a ć zagadkę - - kto 

.. \w-r -,! do mnie. W i a t r y i t y ł W o W 
\. ,il ^.' we "r.-.nis i pifzcsał . I f MtAfW , śct<le wszys tk i e 
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i,'dzi.i)ein się, że 

<< re.inte i nocowała i i iHlack'iem do moich przyjaciół, j dzieję 
mnie 'i ., i.', ni -J!IIV wszak za którzy maią wspantałe dobra cia; prz 

'24 goJ;:i \ ..;. h.Mny sie s n o t - ' w Normandji. 
.kać v. Mar-v!|j i Była cudna jesień. 

• |>łat<egn .ij-.nt '-.olicyiny ba-1 Nadzwyczaj miła nani d o m u 1 
i dał (Pnie? ' jej dwie córeczki Simona i Kla-

Zo6 da jaki znak- ż y -
słano mi listy otrzyr 

mywanel w miejscu s ta łego m e 
go zamieszkania, o którem ona 
wiedziała, ale od niej nie b y ł o 
żadnej wiadomości . i (CJurjt 
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Piątek , , 18? lipca 1924 r. ' N° 196 

Sąd honorowy orzekł, kto postąpi) honorowo. 
Wyrokiem tego sądo wriufy dra OstromtjcWB.o uznane 

[ u bezpodstawne I oaratllwe. 4 

ODPIS. 

Pr ot oku l. I 

/ 

Dnia 5 lipca 1924 roku. 

Sąd Honorowy w składzie: 
Superarbitra p. Stan. Jankow­
skiego, sędziów p.p. D r a fllchi-
mowlcza i Krajskiego, ze strony 
p.p. dr.- Siemaszko I Knaplń-
skiago i pp.: Beldowskiego I 
Fiedorowicza ze stronyfd ra O-
stromęckiego po rozpatrzeniu 
sprawy i przesłuchania stron 
zważywszy: 

1) że treść przemówienia p. 
Ostromęckiego w dniu 18-go 
czerwca 1 9 2 4 ^ . na zetjraniu le­
karzy polaków polegal i na kry­
tyce działalność p. P- F Knaplń-
sklego i Siemaszko, jako człon­
ków Zdrzadu Związku Lekarzy 
od daty -rozpoczęcia j rokowań 
pomiędzy Kasa. Chorych i Zwiąż 
kłem Lekarzy, dotyczpcych za­
warcia umowy z * \ Związkiem, 
następnie zatargów, i y n l k ł y c h 
przy układaniu warunków tej 
umowy i ogloszoaego przez 
Związek Lekarzy strejku, 

2) że według mali imania p. 
Ostomecklego sprawa polska w 
Zarządzie Związku i aa ogól­
nych zebraniach lekarzy niena­
leżycie była bronioną przez p.p. 
Knaplńskiego i Slemi szko, cie­
szących się ogromne TI zaufa­
niem lekarzy; 

3) że nawołując w s wem prze­
mówieniu do zaniecha ila strejku 
na czas bezrobocia, p. Ostro-
mecki, jak' sam te oświadczył, 
miał na względzie .nie osobę 
Komisarza Kasy Chooych, a do­
bro społeczne .1 moiliwość roz­
woju wszelkich'chorób, towarzy­
szących już od dłużs tego czasu 
trwającemu bezroboc u, 

4) że ustalona prze z Sąd treść 
wyrazu p. Ostomęck ego, skie­
rowanego do p.p. Kr apińskiego 
i Siemaszko (sprawi polska w 
związku była pogrzebaną i sta­
wiane na ' zarządzi e związku 

wnioski przez p.p. Knaplńskiego^ w»ne orzez 
a przeważnie Siemaszkę godziły^1 » " -
w sprawę polską) chociaż dqty 
czyły li tylko działalności p.p. 
Knaplńskiego i Siemaszki jako 
członków Zarządu Zwiadu , była 
bezwzględnie obrażającą tako­
wych jako polaków i działaczy 
społecznych, usiłujących w swydh-
czynach pogodzić dwie zasady, 
mianowicie koleżeństwa i pol­
skości; 

5) że -rozumieniu w ten, lub 
Inny sposób sprawy polskiej i 
odpowiednia ku temu rozumie­
niu działalność p.p. Knaplńskie­
go i Siemaszki, chociaż .niezgod­
na z pojmowaniem przez p. 
Ostromęckiego sprawy polskiej, 
nie dawała mu żadnego prawa 
użycia inkryminowanego mu 
wyrazu, 

Qi) że Sąd honorowy powołany 
został II tylko do ustalenia cech 
obrazy w wyrazie p. Ostromęc­
kiego, 

że z tych przesłanek wycho­
dząc, Sąd honorowy większością 
głosów7 postanowił: 

uznać wyraz użyty przez p. 
Ostromęckiego na zebraniu le­
karzy polaków w dniu 18 czerw­
ca 1924 r. (sprawa polska w 
związku' była pogrzebaną; sta­
wiane, na zarządzie w świątku 
wnioski przef p. Knapińskiego, 
a przeważnie przez p. Siemaszkę 
godziły- w sprawę polską) za 
niewłaściwy i bezwzględnie obra­
żający p.p. Knaplńskiego i Sie­
maszko. Podpisy Jankowski Dr. 
nichlmowlcz, W. Krajski Dr. K. 
Fiedorowicz (wotum seperatum) 
dr. Bełdowski (wotum separa­
tum). 

Ostromęckiego 
przeciwko pp. Knapińskićmu. i 

^temaszce, .dotyczyły Ich dzia­
łalności, jako członków Zarządu 
Zwi&ku i choaiaż zasadniczo 
były obrażające, lecz p. Ostro-
męcki działał w dobrej wierze, 
nie. mając zamiaru ich obrazić. 
Wychodząc z tych. założeń, u-
ważamy, że treść wyroku mu­
siała polegać II tylko na uzna­
niu wyrazów D ca Ostromęc­
kiego za zasadniczo obrażające. 
D r Fiedorowicz, D r Bełdowski. 

Zgodność z oryginałem stwier­
dzam. Jankowski. 

Opinja mniejszości. 
Treść inkryminowanych D-wj. 

Ostromęckiemu wyrazów była 
zgodną z opinją grupy - lekarzy 
polaków 1 niejednokrotnie była 
przedstawiana D-rom Knaplń-
skiemo i Siemaszce, ustalone 
zaś przez Sąd wyrazy, sklero-

Fronika policyjna. 
IMaaa pal M*> 
l i alipńcstrseiihlc prupl-

sawf i r t tkarsk leh: Szczyrba No-
chima Mostowa 14, JWydzieżyń 
sklego Stanisława Sinla 4. 

laalttnjmalc pn aa aaricil: 
Bergera Jankla, Częstochowska 
13. T 

U ilearuitruia! u pruplii* 
a t a l l l l l r . - palle: Popolskiego 
Oszera, R. Kośdii izki 30. Ro-
tenberga Hirsza, L igjonowa 24, 
Pelmana MirjamaJ- Lipowa 29, 
Batlę Klarę Jurówiecka 17, 
Prejsmana Nachmana Jurówiec­
ka 19, Bolę Klarę' Jurówiecka 
26, Wajzberga Jakóba Juró­
wiecka 6, Berlmerfa Caleła Juró­
wiecka 5, Czyżewskiego Nosena 
Jurówiecka 4, Iłinesa Izaaka 
Jurówiecka \4jf Słomiańskiego 
Chaima Zamenhofa 6. 

Xa chaauilc M linek kalt-
l aw jek — Wichę Rywkę ze wsi 
Zaręby, Sienkiewicza Eugenju-
sza ze Starosejc, Tadeusza 
Czarleja z pow. Lłdzkiego. 

Xi ftaidel • Me|sea Blida 
ITC laaea i —Adarhke, flnnę z 

• gm. Obrubnlk l , I Zdanowicza 
Piotra, Józefowicz Zofję i Inka 
Szmula z WesilkoWa. 

Ogłoszenie. 
Komornik p r z y j d z i e Okrę 

gowym w Białymstoku pa m. 
Białystok Feliks Mlngoć, zam 
przy ul. Sienkiewicz* Jsfc 112, 
ogłasza, że w dniu 25 l|pca 1924 
roku od godz. 10 rano w Bia-| 
łymstoku przy blicy Warszaw­
skiej Na 41,wdorńu fabrycznym 
należącym do S. Ftnkla, odbędzie 
Się sprzedaż przez licytację ru 
chomości Szmajl Ostrowskiego 
za dług Chełmowi Morlnowi 
Innym, a mianowicie: maszyn 
przędzalnianych i grernplów, oce 
nlonych na 1740 złotych. 

Spis maszyn i ich szacunek 
przejrzeć można na dzień przed 
licytacją w Kancelarji Komornika 
I w dzień licytacji. 2433 

Państwowa Szkoła Miernicza 
i Przemysłowo-Leśna w Łomży. 

Xa alaasfriiaa. lasta. pa aria-
iele—Borkowskiego Karola ze 
wsi Aleksandrewo gm. Obrub­
nlkl. 

A n u l a m i ! : Aresztowano: 
flnnę Przybysz bez stałego 
miejsca zamieszkania I Rubina 
Niemezowlcza za włóczęgostwo, 
Sełdziewicza Stanisława Ciucha 
15 za kradzież 85 mtr. płótna 
na szkodę Marjanriy Ziannoch 
ze wsi Szerenosy gm. Cho­
roszcz. Skradzione płótno ode­
brano. Przy zatrzymanym zna­
leziono w worku karabin nie­
miecki. Kraszewskiego Mbrama 
mieszkańca m. Sokoły za nie­
posiadanie dowodu osobistego 
i usiłowanie sprzedania 2 sztuk 
płótna niewiadomego pocho­
dzenia, Gorbika Karola z Bia­
łegostoku za dezercję z W. P., 
Sokołowicza Menachima Czysta 
10 za usiłowanie wywiezienia 
pociągem z Białegostoku róż­
nych |rzeczy pochodzących z 
kradzieży. 

I i g i B i i a l l : Mieczysław Stec 
zamieszkały przy ul. Sukiennej 
5. zagubił portfel zawierający 
218 zW 26 dolarów i różne do­
kumenty. 

Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego 
rozporządzeniem z dnia 14 
kwietnia 1924 roku Nr. 6212/24 
D. III zarządziło przeniesienie 
z dniem (1 sierpnia b. r. Pań­
stwowej Średniej Szkoły Leśnej 
w Łomży, do Państwowej Rol­
niczej w Żyrowlcach, pod Sio-
nlmem, Jako Wydział Leśny tej 
Szkoły, Państwową zaś szkolę 
Mierniczą i Leśną w Łomży 
rozporządzeniem z dnia 11 
kwietnia b. r. Mr.l 5778/24, D. III 
przekształciło również z dniem 
1 sierpnia b. r. na Państwową 
Szkołę Mierniczą i Przemy-
slowo-Leśną w Łomży, otwie­
rając na miejsce ustępującej 
Szkoły Leśnej nowy Wydział— 
Przemysłowo.Leśny. 

Wydział Przemysłowo- Leśny 
przy Państwowej Szkole Mier­
niczej i Przemysłowo-Leśnej w 
Łomży jest pierwszą średnią 
Szkołą Zawodową tego rodzaju 
w całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. » 

Przy naszych dużych obsza­
rach leśnych, mając surowca 
na miejscu pod dostatkiem, 
zamiast przerabiać materjały 
leśne u siebie, dając tym spo­
sobem zarobek tysiącom bez­
robotnych, a wysokocenne 
przetwory tych materjałów wy­
wozić za granicę, odwrot­
nie, wywozimy kloce, a spro­
wadzamy z zagranicy przetwory 
naszychże surowców. 

Przeszło 40.000 ludzi miało­
by stały zarobek przy tej nie­

wielkiej przeróbce surowca na 
półfabrykaty, a o ileż wiejkszy 
byłby rezultat, gdybyśmy wy­
wozili rzeczywiste fabrykaty! 

W ostatnich latach widzimy 
pewne ożywienie w dziedzinie 
przemysłu leśnego: powstają 
liczne tartaki, terpentyniarnle i 
t. d., przemysł ten jednak n|e 
może należycie się rozwijać te 
względu na zupełny brak spe­
cjalistów w tej dziedzinie. To 
też (powstająca w Łomży Sred 
nia Szkoła Przemysłowo-Leśna, 
przygotowująca młodzież do te­
go zawodu nie tylko teorytycz­
nie, lecz i praktycznie, gdyż w 
przyszłym roku powstanie przy 
Szkole wzorowo urządzony tar­
tak i fabryka produktów suchej 
destylac|l drzewa (jak terpenty­
na, smoła, smary, spirytus jno-
tylowy, octowy I t. d.), niewąt­
pliwie przyczyni się do szybkie­
go rozwoju u nas przemysłu 
leśnego, dając zarobek setkom 
tysięcy ludzi, a swym nblturjen 
tom pewny i dobry kawałek 
chleba. 

Do szkoły sq przyjmowani 
kandydaci, posiadający świadec­
two ukończenia IV klas szkoły 
państwowej, albo prywatnej 
szkoły średniej, lub też siedmiu 
klas publiczne) szkoły powszech 
nej. Na Wydział przemysłowi 
leśny zapisywać się mogą absol 
wenci Szkoły Rzemieślniczo-
Przemyslowej również. 

Przy szkole organizuje się 
bursa dla uczni. 

Konferencja w sprawie urządzenia 
parku 3 Maja. 

W rokn bielącym urządione x0,taną buliku. I wykonana 
zostanie sadzawka. 

Onęgdaj o godz. 8 wieczorem 
w Magistracie odbyto się posie­
dzenie przy współudziale pp.: 
prezyd. Szymańskiego, inż. Ry-
bołowicza, nacz. wydz. Okr. Dyr. 
Rob. Publ., inżyn. Piotrowskiego 
arch. ogr.; inż. Żeleńskiego z 
Warszawy, arch. pow., Inż. Du-
bowika, radnych Homana I Go 
dyńskiego oraz ławników Ko-
rolczuka i Konopińskiego. 

R o z p a t r y w a n o p r o j e k t 
u r z ą d z a n i a p a r k u 

3 Maja, opracowany przez inż. 
Żeleńskiego. Jak już o tern 
.Dziennik" doniósł w myśl tego 
projektu cały las miejski ma 
być podzielony na dwie części, 
a mianowicie na właściwy park 
miejski spacerowy i park roz 
ry wkowo- sportowy. 

Kierując się wskazówkami Za­
rządu miasta, p. inż. Żeleński 
opracował projekt w|g którego 
plac sportowy znalazł by się w 
samem sercu parku 3 Maja. 
Komisja przyszła do wniosku, 
że urządzenie w parku 3 Maja 
placu sportowego, pobudowanie 
trybun i t. p. urządzeń nadałoby 
zgoła ipny charakter parkowi. 
P. Inż. Piotrowski postawił Za­
rządowi miasta pytanie zasad­
nicze: 

o z y z a l e ż y m i a s t u 

na utrzymaniu obecnego drze-

urzą-

wostanu w parku, ozy też może 
go poświęcić na Wycięcie, ko 
nieczne wobec zamleizohego 
urządzeni^ boisk sportowych? 

P. prezyd. Szymański oświad­
czył, że Wyręb aajpiękniejszych 
wieloletnich drzew w parku 
mógłby poruszyć do żywege 
opinję publiczną, kt,óra nie do­
ceniałaby . może konieczności 
wycięcia tych drzew. Inż. Rybo-
łowicz zwrócił uwagę na to, że 
prace nad* ostatecznem 
dzeniem parku 3 Maja 

p o t r w a j ą l a t a o a ł e , 

że być może większość drzew 
z konieczności trzeba będzie 
usunąć z czasem, dlatego też 
ten wzgląd musi odpaść. 

Ostatecznie zgodzono się na 
inną koncepcję, mianowicie na 
przeniesienie boisk sportowych 
na prawą stronę; parku., Jedno-
zgodnie wypowiedziano się za 
usunięciem zabudowań taboru 
miejskiegoj W miejscu tern sta­
nąć powinny gmachy monumen­
talne, jaki naprz. teatr, miejski, 
bibljoteka I t. p. 

W r •. b . p l a n r o b o t ' 
p r z e w i d u j ą 

przeprowadzenie siosy do .Roz­
koszy* w Zwierzyńcu, urządze­
nie boisk I wykopanie sadzawki. 
Ma tern marazlej zakończono 
obrady. > 

Obwieszczenie, | 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob­
wieszcza, iż do rejestru handlowego 
działu n, wciągnięte zostały następu­

jące firmy: 

W dniu 18 czerwca 1924 r. 

Firma przedsiębior-
.Sklep spożywczy — Judei 

K i a o 

„MODERN" 
D a M I najgłośniejsze arcydzieło 

wytwórni .P inanaa t" 

Kobieta 
w złotej 

klatce 
( Ś P I E W A C Z K A 

„ F L E U R 0 ' A H O U R " ) 
Współczesny dramat w 7 aktach 

z tycia na|Wytwórnte|lzego 
towarzyttwa. 

W roli główne): Nowa gwiazda 
fllmoma, królowa mody 

8 L 0 R J A S W A I S O R . 
recs-ttti I t l n . Caay *Ml I s«J 

Dr GURWieZ 
t|»*c|«ltoo*M choroby ak6nM. w*Mrycui4, 

motsoptełow*. 
Lacs. proataonlainl R«atg«na 

I lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od godz. IC—l ł od 4—8. 

-llftŁ ••' "• BlftLYSTOK, uL Lipowi 17. 

Dr Leon KRYŃSKI 
•pcc. chor. w*n«nrcsn« (oiw. pq<h«rsa).i 

moczop»clow< (nUmoc.) ilcAraa orai _ 
koamatylu lekirllu (termo I elektro-terap|l 

Priyjmuje oJ *-1 I od J—I. Pani* od 4-3 g. UpowaSS. 

Dr. H. KlfNEb 
loraaj owaj •aaclalaoM chórek? wmarycna skc 

iw+oaow moczopłclowa (atomoc płciowi 
OtwMUaala m i l I pachana. 

Praylmula od godz. 9—11 r. 1 S—7 wlecz, 
koklał I datocl 4-5 p.p. 

Bto^jłoŁul^^nJjlewjci^LiJSSSlJJSlJSlJ 

aaklMl atatyitytuy 

S. UiaAihleyo 
Rowocsaaaa tocnauRau 

Kola|»nofn pik iwyfcla u«t<lP>tw. 

I^Kino ,J\POLLO 
Sienkiewicza 22 

H z l A I W i e l k i s z l a g i e r , Specjalna tllustracja aauzyczna | 
pod batuta 

Królowa ekranu ulubienica publlczniiel ?«*. J. aerebk.*.. 
w s w e j N a j a e w s c e j k r e a o j l p. t . i 

.?. 

Pod !* 2741. 
stwa: 
Berkowicz*. Przedmiot: sprzedai 
artykułów spożywczych. Siedziba: 
Białystok, ulica Suraska H 20. Wła­
ściciel Judei Chackiel Berkowicz 
zamieszkały w Białymstoku, przy ulicy 
Suraskiej pod >k 20. 

Pod J * 2742. Firma przedsiębior-
słwa: .Sprzedał skór — Dawid Buch-
binder". Przedmiot: sprzedał skór. 
Siedziba: Białystok, ulica Suraska 
hb 2. Właściciel Dawid Buchbinder. 
zamieszkały w Białymstoku, przy 
Rynku Kościuszki pod Ni 30. 

Pod J * 2MS. Firma przedsiębior-' 
statai .Sprzedał resztek towarów 
blawatnyca — Cbana Bunlmowict". 
Przedmiot: sprzedaż resztek towa­
rów blawatnych. Siedziba: Białystok, 
Rybny Rynek Ni 7. Właścicielka 
poana Buniwowlcz, zamieszkała W 
Białymstoku, przy ulicy Wojskowej 
pod Ht 5. 

Pod t* 2744. Firma orzedaiębior-
twa: .Sprzedał gola.terji — Leon 
)re|zyn". Przedmiot: sprzedaż galan­

terii. Siedzioa: Białystok, Ryaek 
Kościuszki fi 48. Właściciel Leon 
Drejzyn, zamieszkały w Białymstoku 
przy ulicy Suraskiej pod 14 3. 

Pod H 2745. Firma przedsiębior­
stwa: .Pejsa h Grynsztem". Przed­
sprzedaż obuwia Siedziba: Biały­
stok, Rynek Kościuszki H 69. wła­
ściciel Jaszna-Peisach Grynsztejn, 
lamiesikiły w 3iaiymsto<iu, przy ul. 
Nowy Świat pod tb 5. 

(Dokończ, nasi.) 

Obwieszczenie. 1 
Wydział Hipoteczny Sąda Okręgo­
wego w Białymstoku obwieszcza, 
że na dzieji 10 lutego 1925 roku 
wyznaczony jzostał termin pierwiast­
kowej regulacji hipoteki aa nieru­

chomości: 

j nj wsi Poświętne 
starostwa Sokolskiego przestrzeli 

M256. wiejską na Wsi 
14 morgów należącą do masy spad­
kowej po zmarłym Franciszku Boć-
Winsklm. 

jską na SaczkOWKa stal 
rostwa Sokolskiego, przestrzeni 16 

1/124V wiejską na Saczkówka i 

dzies należącą do masy spadkowej 
po zmarłym Jania Tulkis. 

3/1225. w Białymstoku przy alicy 
Czarnej pod miejłkim Je 2228, p*li-
cyjnym N» 4 ;da*niei plrzy zaułku 
Jasnym pod th 1816 i zaułku Czar­
nym pod 1622 'przestneni według 
świadectwa zastawu 401,94 sąż. kw. 
stosownie zaś do planu 409,50 sąż. 
kw należącą oo masy spadkowej po 
Rywce Barasz, 

4/1253, w BltomStoku przy ulicy 
W silkowsklej ipośl miejskim Ns 80, 
palicylnym H> 2ł dawniej przy ulicy 
iWikolajewskiei pod ł * 3604 i w miej­
scowości .Wyioda" pod. Blalymstor 
kłem przestrzeli ogólnej 9518,9 metr. 
kw. należącą d« Hermana FrejdenWr-
Sa. | j 

W terminie i powyższym " " " J 8 ^ 
którzy chcą zgłosić prawa s*e ap 
pomienionych nieruchomaśn. ^nnai 
się stawić do kancelarii Wydziału 
Hipotecznefio pod groźbą skutków, 
niewidzianych w A t. 154 i nast. , 
Ust. Hip. Z roku 1818. 

Białystok, dnia 12 lipca 1924 r. 

Natychmiast mocą byt dostarczone: 
l itty BtanlNMrarm • I M I M ] I 

a%Mk ranaartlstyłk, 
35.42,80, IOW 120,m"powierzchni ogrze­
wane! na 10 I 12 atm. nadciśnienia 

Oferty prosimy kierować do: 
H. I M I I Haitiaca RUaMai B- 81 

Fabryka maszyn I kotłów parów. 
Tow. Mcc. 2407 

Dr. J . WALEWSKI 
Ckcroky l U m , > « w > t i H , . 

«ini»lclii«« (aśwtMI<nle cewki I pech«na) 
P • w r * o 1 1 . 

Preyjmula od 8 do 9 iwno l od 5 do 8 i 
Kobi.t od 4-Uj do Me] p.p. 

W nlodiltla I iwlata od 11—1 p.p. 1 od 4-5 pp 
ul. Sl«iikl«wlcj« M 1< II pławo (m. 3). 

I HENNY PORTEN "iiiS"'ii'ijiii' 
•

Dramat życiowy w g *omartsu Karola Volmollera. Wyborna gra niepospolitej artystki w otoczehlu wybornego zespołu, 
interesująca I realistyczna treść, śliczne widoki morza, obrazy z zycla I obyczajów rybaków, salony świata 

_ . . * arystokracji stolicy. 
P e o « a j t e k e g . 7 , B.45 I 10.15 w l e o z . K i e e eal geds t . e - e j . 

M I K I PUHDHEUTT: miejscowa — Z I D . 4 3 0 -

Dr H. Kacnelson 
•haraby •••tfytiaa-il iaTBi 

Białystok, ul. Kilińskiego 1* 8.» 
telefon M 243. 

Przyjmuje od łodt 9—1 1 od *—'• 

Dr. NBUMARK 
b- ord. Plotrojrodtkliso «l.lui|ewikleao 
Chorób? wio«rjcin«, akórna I mouo-

ul. KHIMkleoO 11 (ul- Nlemleck.) w Blalymsloku^ 

szawskie). Sień-
i J _ L . . kiewicza. ZJłosze-

J i n H l I I I nia do admlnist-
. . L- racji pod; .Lwo-

rgraboa panienka ^ ' ln- 2416 
• potrzebna jako ™™ 

model. Wiadomość —gubiono dowód. 
Koehler malarz £ osobisty wyd 
Województwo p r l e I starostwo 
n d j - 5 '<4̂ 0 u/olkowyskie za 

r"oszukuje na kil- Nt 6655/51H8, na 
ka tygodni po- imię Mowszy Za-

koju czystego, ład- klas zam. w m. 
nie umeblowanego Wólko* 
z osobnem - weji- ulicy Tatarskiej 
ciem z usługj. W >. 36. 
j>oblutu ulicy Bar­

tku przy 
kiej 
2432 

tytie „Diii!!. Biał-slacki 
. Ofllosz 

palnej 

franka złotego. • K U I K I PIErlONEUrT: miejscowa — Złp. 4 3 0 — zamiejscowa wraz przesyłka. — Złp. 5.00 — zagraniczna — Złp. 8.00. 
K I T OtŁOUEfli za wiersz milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście - Z ł p . * 0 , zwyczajne — Złp. 0,16, drobnt) za wyraz Złp. 0,12, według oficjalnego kurs>i Prowincjo-

szenla tabelaryczne i zagraniczne kosztuje/ o 50 proc. drożej, zamiejscowe terminowe o 25 prdfc. droiej. Od cen powyższych 01 ustów nie "dzielą sin. N« zasadzie uchwał Zjazdu Prasy w f" 
I _ ne) wszystkie komunikaty Instytbcji prywatnych 1 społecznych w kronice podlegają, opłacie. UM»d ogłoszeń dwunastotzpartowy. 

Polaka Drukarnia w BSymstokM. Sp. flkc. ul. k ^ " " " " vl' 


